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MARIA

—- Słyszy pan? — oni chcą
mieć księżyc.

(Z aktu 111'80 „Strasznej zabawy")



JAN

...›Matka odeszła, ale smutek został.
Człowiek smutny nie zabija. Takie
dzieciństwo i młodość zaciążyły na
wyobraźni Izy. W jej sercu splotły
się wdzięczność i smutek. Po takim
dzieciństwie tragizowała zagadnie—
nia społeczne i moralne. Pytania sta-
wiane sobie wiodły w coraz głębszy
pesymizm. Pesymizm to religia ludzi
smutnych, a smutni nie zabijają. Ra-
tunek przed zagładą był w Mariiu
JednaMaria błyszczała w tych ciem—
nościach. Cierpliwa i nieubłagana w
walce ze złem, pełna litości dla ciem-
nych stron duszy ludzkiej, odważna
aż do bohaterstwa. Hojna aż do znisz- '

czenia samej siebie... Maria to Bóg
Izy. Boga się nie zabija.

IZA

Rzygać się chce. Stek kłamstw. Mo—
je dzieciństwa!... Któregoś dnia na
religii ksiądz opowiadał nam o wiel—
kim świętym. Nazywają go Szymon
Słupnik. Temu człowiekowi za mało
było zwykłej świętości. Wdrapał się
na słup, zachciało mu się takich wy—
żyn. Ze swego słupa mógł pogardzać
innymi świętymi, którzy męczyli się
wśród ludzi. Wierni paprali się w
gnoju, podając mu na górę święte ja-
dło. Oto postawa Marii. Bądź spo-
kojny, zrozumiałam to już w dzieciń-



stwie. Puściłeś się na ckliwe opowia—
danie o małej dziewczynce, chodzą-
cej na palcach i mówiącej szeptem
Oto moja scenka z tamtych lat. Z
nmtką było już bardzo źle...
Nareszcie któregoś dnia, dwuna—

stoletni podlotek postanowiłam czu—
wać przy chorej. Kochałam ją, mi—
ma to usnęłam. Maria weszła w no—
cy do pokoju, obudziła mnie i powie—
działa: nie można na ciebie liczyć.
Tylko tyle. Uwierzyłam, że nie moż—
na na mnie liczyć. Odtąd święty
Słupnik czuwał noc w noc. I nigdy
już nie miała tyle litości, żeby mi po-
wierzyć moją odchodzącą matkę. O
nie! Maria nie była dobra ani dla
mnie ani dla mojej matki. Była dobra
dla samej dobroci. A może umierają—
ca wolała swoje śpiące dziecko?

(z aktu II-go „strasznej zabawy")



MAREK

Ona wznieciła we mnie potężne
ambicje, .trzeba było Marii sprostać.
Nie zadowoliła się buleczym. By-
łem bliski obłędu. Przed moim pierw-
szym koncertem podwoiła dyscypli-
nę. Cwiczułem po ”kilkanaście godzin
dziennie. Upadałem. Ona też nie ja.—
vdła ani nie spała. Chciała siłąswojej
woli zrobić ze mnie geniusza. A ja
nie miałem talentu. Nienawidziłem
jej wtedy.

(z aktu lll-go „,»Straszrmea' zabawy”)

(...) Dość istotną —— o ile zdążyłam
się zorientewać _— rodę w oddziały-
waniu wychowawczym odgrywa tu
ciekawa kombinacja psychoanalizy
z pxsychodramem. Co to jest psycho-
analiza, rkażdy mniej więcej wie;
psydhodr-am zaś to teoria pokrewna,
która wylęgla się niedawno na po—
graniczu psychologii i... teatru. Roz-
patruje ona zachowanie i postawy
człowieka jako wynik odgrywania-
przez tego człowieka pewnej często»
półświadomej wyimaginnowanej ro-li. Obiektywne sytua—
cje losowe są przez gra-jącego dramatyzowane,interpretowane i roz-wijane w określonyspyosdb, a mianowicie wsposób wynikający z
konwencji tej roli. Zkil-
ku ludzi, »na których oddziaływuje
względnie podobna sytuacja losowa,
nip skrajna nędza, każdy może gnać
inną rolę; jeden będzie starał się zo-
stać ciułaczem, dorobkiemńozem.
Inny przyjmie rolę aktywnego ucze-
stnika ruchu rewolucyjnego, będzie
dążył do zmiany praw rządzących
społeczeństwem, Inny te prawa omi-
nie, zostanie przestępcą. Inny z ~re-
zygnacją wyjmuje smród los mai-



dując wyimaginowaną rekompen-
satę w roli pokornego chrześcijani—
na.
Rozpatrzyliśmy przykładowo sy-

tuacje w ktorych rola grana przez
osobnika «spełnia obronne bądź mo-
bilizujące zadania.
Dramat swojego życia rozgrywa-

my zespołowo, gramy swoją rolę
najczęściej wespół z jakąś
grupą, z a w s z e przeciw jakiejś
grupie. Motywy przyjęcia danej ro—
li mogą być najróżnorodniejsze (sy-
tuacja obiektywna, wielkie wyda-
rzenia losowe, wzorce społeczne,
perswazja), skoro jednak osobnik
„zdecyduje się” na jakąś rolę, ma to
dla jego biografii doniosłe znacze-
nie.
(...) Niezależnie od tego, o ile pfre-
cyzyjna jest zasygnalizowana tu
tylko teoria psychodramu, niezależ-
nie od tego, czy nie można by całe-
go problemu nastawić w innych
terminach, nie ulega wątpliwości, że
w pracy z młodzieżą przestępczą
koncepcja 113 dobrze porządkuje

. pewne fakty. a stosowane wjej ra-
mach techniki badawcze bardzo się
przydają zarówno w diagnozie, jak
iwterapii. Przestępstwo z
imaginacji, przestępcajako mścici l krzywdfaktycznych i urojo-nych, grupa «przestęp-czo-zabawowa, bandachuligańska jako formaobrony jednostki przedpoczuciem własnej niż-szości — oto parę przy-kładów, które mogą byćowocnłie rozpatrywanew ramach teorii psy—
c h o d r a m u.
Tak jak psychoanaliza pomaga od-

słonić w historii osob-niczej przestęp-
cy wszelkie punkty zapalne„kilęski i
urazy, psychodram pomaga uchwy-
cić „schemat dramatyzacji", w ra-

('D

mach ktorego nastąpił konmikt ze
społeczeństwem, pozwala zrekon-
struować rolę, której konwencje za-
prowadziły bohatera do przestw-
Psychodram wespół z psychoana-

lizą pozwala zrekonstruować ewen-
tualne dawne role osobnika. Proces
wykolejenia występuje, jak wiemy,
często —— szczegolnie u młodzieży ——

jako efekt pęknięcia pewnego planu
życiowego, załamania się pewnej ro-
li.——

Fragmenty avtykułu S. Manturzew-
skiego „Koniki spod Sacre' Coeur”

(„Nowa Kultura" Nur 7 (412) 1 Ich. 16 In—
tego 1958)



JAN

Obwiniona ulega ogólnemu prądowi
wśród młodzieży.Te rzeczy dzieją się
nie tylko u nas, to szerokie zagadnie-
nie —- nie da się go tak prosto roz-
szyfrować. Na szczęście ten styl prze—
chodzi z wiekiem.

PORUCZN IK
Co przechodzi z wiekiem?

JAN:
Styl.

PORUCZN IK
Styl. Obwiniorw. i jej wspólnik po—
pełnili dwie zbrodnie. Pan mówi —
styl. No, tak..;moz'e to i styl. Tańczyć



bolero strata czasu. Dusić w takt bo-
lera _- styl. Winszuję!

LEKARZ:
...Cala ta młodzież to alkoholicy.

PORUCZ NIK :

Do rzeczy, panowie.

JAN:
'

Panie doktorze, to jest dziewczyna
najzupelniej normalna. Pewne oznaki
zdzimzenia dadzą się łatwo wytluma-
czyć tragicznym dzieciństwem. Co tu
dużo mówić: ogólne warunki histo-
ryczne, chociażby cała filozofia egzy-
stencjalna...

(Z aktu III-go „strasznej zabawy”)

PORUCZNIK:
Panie redaktorze, to nie artykuł w
gazecie. Sprawa kryminalna...

PORUCZNIK:
A państwo? Nabawiliście się chyba
do syta. Tak tu było głośno. I tańce
i muzyka i tyle wesela... Nie ma to
jak młodość. Prawda, proszę pani?

FILIP:
Ten świat, który istnieje, jest nie do
zniesienia. Potrzebuję więc księży-
ca, szczęścia, nieśmiertelności...

MARIA:

Slyszy pan? — Oni chcą mieć księ—
życ!

(z aktu III-go „Sixx-astma] zabawy”)



NASl
Zofia
Grabowska

Zofia Grabowska
w „Rodzince” Jurandota
Debiutowała w Krakowie

W teatrze „Ba-gatela”. Póżniej
przeniosła się do Teatru Pol—
skiego w Pozna-niu, następnie
do Teatru Miejskiego W Ło-
dzi.
Od roku 1932 do 1939 —

Teatr Polski w Warszawie.
W latach 1945—46: Teatr Woj—
ska Polskiego w Łodzi. Lata
1946—1951: Teatr Rozmaitości
i Teatr Klasyczny w Warsza—
wie. Od roku 1951 — P. Teatr
Powszechny w Warszawie.

AKTORZY
Ważniejsze role:
„Wieczór 3 Króli” — Oliwia,
„Nieboska komedia — Zona,
„Panna Maliczewska” — roln
tytułowa, „Pygmalion” — Eli-
za, „To co najważniejsze” —
Bosonóżka, „Dziady” — Ma-
ryla, „Wyzwolenie” — M_uza
i Hestia, „Obłęd” — Zona,
„Maszyna piekielna” — Joka—
sta, „Uśmiech losu” — Seda,
„Beatrix Cenci” — Beatrix,
„Noc listopadowa” — Joanna,
„Cyrano de Bergerac” — Ro-
ksana, „Uczta Herodiady” —
Salome, „Antygona” — Anty-
gona, „Wilki w nocy” — Ża—
neta, „Circe” — Circe, „Ju-'
dasz” — Rachela, „Sen nocy ,

letniej” — Tytania, „Odprawa
posłów greckich" — Kassan—
dra. „Świętoszek” — Elmira.
„Wesele Figara” — Rozyna,
„Historia dwu serc” — Klau-
dyna, „Zemsta” — Podstolina,
„Rodzinka” — Klaudia, „Spra—
wa Moniki” — Architekt.

'Kazimierz
Janus

Ważniejsze role:

„Król włóczęgów” — Tibaut
d-e Vitry, „Jajko Kolumba” —
Juan, „Powrót posła” —— Szar-
mancki, „Pan Jowialski” —
Janusz i Wiktor, „Świętoszek”
— Damis, „Wariatka z Chaillot”
— Zongler, „Protesilas i Lao—
damia” — Protesilas, „Pan Da—
mazy” — Gienio, „Jadzia wdo-
wa.” — Bolesław, „Lato w No-
hant” — Fernand i Maurycy,
„Candida” — Aleksander Mill,
„Król Ryszard 111” — sir Rat—
cliff .i Morderca, „Matka” —
Andrzej Nachodka, „Oświad-
czynny” —A Ło-mow, „Tai Yang
budzi się” — Mr. Roblby, „Mą-
d'remu biada” — Pietruszka,
„Horsztyński” — Słucki,
„Imieniny pana dyrektora”—
Dobek, „Grzegorz Dyndała”—
— Pan Sautenville.

Ukończył studio Dramatycz-
ne «przy Teatrze Starym w
Krakowie. Pracował w nastę-
pujących teatrach: Teatr Sta-
ry w Krakowie (1945—46),
Teatr Kameralny TUR. w
Krakowie (1946—48), Teatr
Nowy w Poznaniu (1948—49),
Teatr Dramatyczny D.W..P. w
Warszawie (1949—50), Teatr
Polski w Warszawie (1950—54),
Teatr „Syr—e.na” w warszawie
(1954—55). Od roku' 1955 pra—
cuje w P. Teatrze Powszech-
nym w Warszawie.



Edmund
Karwański

W roku 1952 ukończył Pań-
stwową Wyższą Szkołę 'Dea-
tu'alną w Warszawie. Pracował
W następujących teatrach war-
szawskich: P. Teatr Nowy, P.
Teatr Powszechny, P. Teatr
„Syrema" , P. Teatr Polski.
Od roku 1957 — Państw.

Teatr Powszechny.

Ważniejsze role:

„Wczoraj i przedwczoraj —
Władysław, „Klątwa” — Soł-
tys, „Trzy siostry” — Czebu—
tykni, „Niespokojne szczęście"
— Tomakm'ow & Olenioz.
„Spadkobiercy Rabourdina" —
Domini-k, „Osobliwe zdarze-
nie” _ Poruwcznik de la Cote—
rie, „Szekspir pilnie poszuki-
wany” — Ernest Raben, „Hor-
sztyński” —— Słucki, „Dziady”
— Diabeł, „Podróż po Warsza-
wie” — Edward, „Klątwa” —
Parobek, „Wojna i pokój” ——

Karatajew.

Edmund Karwański
w „Spadkobieroach Rabourdina” Zolź
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